
Bialosrczyński i Madaliński w „Jasonie" 

o dobrym mężu". Mimo 
tego i zastrzeżeń jakie 

.budzi psychologiczny ry­
sunek postaci prof. Ja­
sona. mimo dość sztucz­
nego pomysłu porwa­
nia żony i jej kochanka 
na „Wyspę wymarłych 

wulkanów" , debiut sce­
niczny Swinarskiego na­
leży ocemc dodatnio. 
Sztuka jest przez cały 
czas widowiska, aż do 
ostatniej sceny, zajmu­
jąca , dialog żywy, wy­
ciucie efektu teatralne­
go świetnie odważone 

a małej scenie „Staręgo N Teatru"' oglądaliśmy pra-
premierę sztuk i A. M. Swi­

narsk!ego „Ja_son". Sztuka ta nie 
jest reprezentacyjn'cl <.l la twór­
czości Swinarskiego, autora choć­
by niegranej jeszcze .,Legendy 

i wyczute. Publiczność przyjęła 
sztukę gorąco i urządziła auto­
rowi na premierze owację. Ła­
dne dekoracje projektował Ko­
sińsk i. Przedstawienie może li­
czyć na powodzenie. 

kam. 


